
Ja: WoďeĐ  tego poǁiedz Ŷa poĐzątku, kiedy słyszysz słoǁo Warszaǁa, to z Đzyŵ oŶo Đi się ǁ ogóle 
kojarzy? Tak ďardzo osoďiśĐie. 

BadaŶy: Tak ďardzo osoďiśĐie, Ŷo z ŵiejsĐeŵ, ǁ któryŵ żyję i ǁ któryŵ się urodziłeŵ.  

Ja: A gdyďy Ŷa przykład Warszaǁa ŵiała ďyć osoďą, jakďyś ŵiał ją zaŶtropoŵorfizoǁać, to Đzy jesteś 
ǁ staŶie tak ogólŶie dosyć, ale opisać, jaka to ŵogłaďy ďyć osoďa. Także zahaĐzająĐ o ǁygląd, ale też 
o to, jaki ŵogłaďy ŵieć Đharakter? 

Badany: Nienormalna. 

Ja: PoĐiągŶij to dalej, rozǁiń 

Badany: Miałaďy ϵ tysięĐy różŶyĐh tǁarzy i każda iŶŶa. I ďyłďy Dr Jekyll i Mr Hyde do kǁadratu i po 
prostu… 

Ja: A gdyďyś ŵiał Ŷa przykład określić ją, ǁłaśŶie, Đzy ta się jakoś teŶ ǁiek uǁspólŶić, ŵiŵo że tyĐh 
tǁarzy jest tyle i Đzy da się określić jej płeć?  

Badany: Nie. To zŶaĐzy ŵyślę, że Ŷie, że jakďyŵ się głęďiej zastaŶoǁił, ale Đhyďa Ŷie. 

Ja: WłaśŶie tutaj też jest ďardzo istotŶe też, ďo to są odpoǁiedzi ǁ pierǁszyŵ odruĐhu. WłaśŶie Ŷie 
Đo takiego, Đo ŵusi ďyć ďardzo głęďoko ǁyĐiągaŶe z głoǁy. Jeżeli Đoś się po prostu nie kojarzy albo 

Đoś Ŷie pojaǁia się, Ŷo to jakďy ŵożeŵy to spokojŶie opuśĐić. To teraz jakďyś ŵiał opisać ǁ ogóle 
sǁoje ŶastaǁieŶie do Warszaǁy, sǁój stosuŶek do Warszaǁy, to jakďyś go opisał? Jak się Đzujesz ǁ 
tyŵ ŵieśĐie?  

BadaŶy: ZŶaĐzy, Đzuję się doďrze. Naǁet Đoraz lepiej, ďo jakďy Đoraz ǁięĐej się zŵieŶia Ŷa plus. Nie 
jest tak, że ja pałaŵ jakiŵś gigaŶtyĐzŶyŵ uǁielďieŶieŵ do Warszaǁy, ale luďię i raĐzej ďyŵ się stąd 
Ŷie przeproǁadził Ŷo.  

Ja: Widzę, że jesteś Warszaǁiakieŵ z urodzeŶia, z Żoliďorza zresztą. No ǁłaśŶie, Đzy jakďy przez Đały 
Đzas tǁojego żyĐia zŵieŶiało się gdzieś tǁoje ŶastaǁieŶie do ŵiasta? Czy ďyły takie ŵoŵeŶty, kiedy 
Ŷa przykład go ďardziej Ŷie luďiłeś alďo ǁłaśŶie ďardziej luďiłeś? Czy jest to taka ďardziej zależŶość 
takiej, Ŷo ǁłaśŶie loǀe aŶd hate, ŵiłość, ŶieŶaǁiść, to się śĐiera? Jakďyś to jeszĐze dookreślił? 

BadaŶy: ZŶaĐzy Ŷie Ŷo, ŵyślę, że Ŷa peǁŶo tak koĐhałeŵ ǁ ogóle ďezgraŶiĐzŶie. Poteŵ zaĐząłeŵ 
troĐhę jeździć po śǁieĐie i się okazało, że ta Warszaǁa to ǁ suŵie jest ŶiĐ szĐzególŶego. I poteŵ 
ŵiałeŵ taki ŵoŵeŶt zafasĐyŶoǁaŶia zagraŶiĐą a Warszaǁa to ǁ ogóle fuj i teŶ. A teraz jakoś to 
ǁróĐił do ŶorŵalŶośĐi Ŷo. JedŶak ŵoje ŵiasto, jedŶak ŵaŵ ďardzo ǁiele fajŶyĐh rzeĐzy, któryĐh Ŷa 
zachodzie czy na wschodzie nie ma. Także Ŷa peǁŶo się to zŵieŶiało, ale, ale to tak teraz ǁróĐiło do 
staŶu praǁie poĐzątkoǁego.  

Ja: A z tyĐh ŵiast zagraŶiĐzŶyĐh, które  Ŷajďardziej poǁodoǁało, że ŵyślałeś ǁłaśŶie o Warszaǁie, 
jako  o Đzyŵś, Đo ďyło takie średŶie? Które taki zaĐhǁyt ǁyǁołało, o? 

BadaŶy: Hŵ. Nie ǁieŵ, Đzy jest takie jedŶo koŶkretŶe, które ǁyǁołuje zaĐhǁyt. Myślę, że raĐzej z 
każdego ďyŵ Đoś ǁziął i poskładał jakieś takie puzzle. Bo jakieś takie jedŶo, które ǁyǁołało super 
zaĐhǁyt? Zaǁsze każde ŵa jakieś i plusy i ŵiŶusy.  



Ja: Czyli ǁ suŵie jako ŵiasto idealŶe ďyś ǁyďrał takie ŵiasto troĐhę Ŷieŵożliǁe, tak? 

Badany: Tak 

Ja: Takie ŵiasto posklejaŶe. To teraz, Ŷo ǁłaśŶie, proste pytaŶie, już odpoǁiedziałeś Ŷa Ŷie, 
poǁiedziałeś, że to ǁłaśŶie jakďy teraz ǁróĐiło do staŶu takiego zero, że gdzieś ǁłaśŶie luďisz ją, ale 
to Ŷie jest jakaś gigaŶtyĐzŶa ŵiłość. Natoŵiast poǁiedz ŵi, Đo ǁ Warszaǁie luďisz? A Đzego ǁ 
Warszaǁie Ŷie luďisz? Czy są takie rzeĐzy, które ǁyraźŶie ŵożesz określić? 

BadaŶy: Co ǁ Warszaǁie luďię? Luďię koŵuŶikaĐję ŵiejską ǁ Warszaǁie, to Ŷa peǁŶo.  

Ja: WłaśŶie, Đzy to jest tak, że zasługa tego… IŶaĐzej. Czy to, że praĐujesz ǁ koŵuŶikaĐji ŵiejskiej, jest 
tak, że przekłada się Ŷa to, że ją luďisz? 

Badany: Tak, tak. 

Ja: Opoǁiedz Đoś o tyŵ, ďo tak dla zǁykłego śŵiertelŶika, to jest śǁiat ǁ ogóle odległy, ŶiejasŶy? 

BadaŶy: ZŶaĐzy po prostu, jakďy poróǁŶująĐ Ŷasz rozǁój koŵuŶikaĐji ŵiejskiej ǁ Điągu ostatŶiĐh ϱ 
Ŷo ŵoże ϳ lat Ŷigdzie iŶdziej ǁ PolsĐe i Điężko zŶaleźć ǁ Europie takie ŵiejsĐe, gdzie to się aż tak 
rozǁiŶęło. Gdzie ja ǁyĐhodzę Ŷa przystaŶek i Ŷie ŵuszę Đzekać, Ŷie ŵuszę spraǁdzać rozkładu, ďo 
ǁieŵ, że zaraz Đoś ďędzie. Gdzie jedŶak Ŷo ǁszystko Đo jeździ jest ǁ ŵiarę Ŷoǁe, ŵa kliŵatyzaĐję, 
Đzaseŵ Ŷaǁet ǁłąĐzoŶą. No jakoś tak, Ŷo to jest ďardzo fajŶe ǁ Warszaǁie. 

Ja: Czy Đoś jeszĐze jest takiego, za Đo ją luďisz? 

BadaŶy: Za Żoliďorz, to luďię za Żoliďorz Ŷa peǁŶo, ďo jakiŵś jesteŵ takiŵ lokalŶyŵ patriotoŵ 
troĐhę. Zresztą ǁiększość ludzi, która ŵieszka Ŷa Żoliďorzu. Za Đo jeszĐze? ZŶaĐzy, ŵyślę, że za to, że 
Ŷie da się tutaj Ŷudzić za ďardzo. Jest dużo ŵożliǁośĐi. 

Ja: A ǁ takiŵ razie, Đzy jest Đoś takiego ǁ Warszaǁie, Đzego z kolei Ŷie luďisz, Đo Đię ŵoże deŶerǁuje? 

BadaŶy: Może ŵŶie troĐhę deŶerǁuje to, że ǁszysĐy się dokądś spieszą, ĐhoĐiaż ja też się zaǁsze 
dokądś spieszę, ĐhoĐiaż ŵoże ďyŵ tak Ŷie roďił, gdyďy iŶŶi tak Ŷie roďili. Ja ǁieŵ, ŵoże to, że Đzaseŵ 
są korki, ale to są korki takie saŵe jak ǁszędzie iŶdziej, ǁięĐ Ŷo, deŶerǁoǁałoďy to ŵŶie ǁ każdyŵ 
iŶŶyŵ ŵieśĐie ŵyślę tak saŵo. 

Ja: No doďrze, to teraz, poǁiedziałeś, że to, za Đo Ŷa peǁŶo luďisz Warszaǁę, to za Żoliďorz też, Ŷo i 
kolejŶe pytaŶia idą troĐhę tyŵ tropeŵ, ŵiaŶoǁiĐie, Đzy są dzielŶiĐe ǁłaśŶie, które luďisz Ŷajďardziej? 
Jeżeli są, to za Đo? I Đzy są także takie dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie luďisz? Tak?  

Badany: Myślę, że Ŷie ŵa dzielŶiĐ, któryĐh ďardzo Ŷie luďię, ale zdeĐydoǁaŶie są takie, które luďię. To 
Ŷa peǁŶo jest Żoliďorz, Ŷo dosyć luďię UrsyŶóǁ, ĐhoĐiaż to się zŵieŶia, ďo jeżdżę dosyć Đzęsto po 
UrsyŶoǁie ǁ praĐy i jakďy Đoraz ŵŶiej go luďię Đhyďa [śŵieĐh] 

Ja: Poǁiedz, Đzeŵu Đoraz ŵŶiej go luďisz? To jedŶo. Także poǁiedz, dlaĐzego ǁ ogóle darzysz tę 
dzielnice tą syŵpatią, Đo za tyŵ idzie? 

Ja: Żoliďorz darzę syŵpatią, ďo taŵ ŵieszkaŵ, Żoliďorz darzę syŵpatią, ďo jest dużo zieleŶi, Ŷie jest 
to jakaś taka ďetoŶiarŶia. OstatŶio się otǁierają różŶe kŶajpki, kaǁiarŶie ǁreszĐie. Roďi się Đoraz 



fajŶiej i jest Đisza, spokój i ja się Đzuję taŵ ďezpieĐzŶie. Tak, dużo, ŵoże są dzielŶiĐe, Ŷaǁet Ŷa 
UrsyŶoǁie ďyŵ się Đzuł ǁręĐz ďezpieĐzŶiej, ale, ale jakoś tak, Ŷie ǁieŵ, Żoliďorz jest ŵój, ďlisko. 

Ja: JasŶe. WystarĐzy jako arguŵeŶtaĐja. Natoŵiast ǁłaśŶie, jak z tyŵ UrsyŶoǁeŵ i dlaĐzego teraz 
coraz mniej?  

BadaŶy: Tak. ZŶaĐzy UrsyŶóǁ ďardzo luďiłeŵ i Ŷadal luďię, to Ŷie jest tak, że przestałeŵ luďić, tylko z 
Ursynowem jest tak, że taŵ ŵieszkają głóǁŶie ŵłodzi ludzie. Tak saŵo jak Białołęka, Noǁodǁory itd. 
I to jest z jedŶej stroŶy fajŶe, Ŷo ďo, Ŷo ďo ŵoże ja Ŷie koĐhaŵ starszyĐh ludzi za ďardzo. Natoŵiast 
iŵ ǁięĐej jeżdżę tyŵ autoďuseŵ,  tyŵ ďardziej stǁierdzaŵ, że to pokoleŶie, no powiedzmy nasze 

ŵŶiej ǁięĐej, plus ŵiŶus, jest jakieś takie, zŶaĐzy takie straszŶie roszĐzeŶioǁe i straszŶie takie, Ŷo ďez 
zrozuŵieŶia dla praĐy, Ŷo akurat tutaj koŶkretŶie dla praĐy kieroǁĐy, ďo Ŷa przykład, to taki Ŷiďy 
duperel, ale jak się Đzeka Ŷa kogoś, kto doďiega, jakiegoś doďiegająĐego pasażera, to Ŷa UrsyŶoǁie 
usłyszeć słoǁo dziękuję, to jest raz Ŷa ϭϬ osóď. Raz Ŷa ϭϬ osóď, podĐzas gdy ǁ iŶŶyĐh dzielŶiĐaĐh, Ŷa 
Żoliďorzu jak Ŷa przykład jeździłeŵ, Ŷo to raz Ŷa Ϯ, raz Ŷa ϯ. I to ǁłaśŶie głóǁŶie starsi ludzie dziękują 
alďo taĐy, Ŷo po ϯϬ, po ϰϬ. A taĐy ŵłodzi to, Ŷo Ŷie ǁieŵ, ja ŵaŵ takie prześǁiadĐzeŶie, że troĐhę 
ŵyślą, że to jest ǁszystko ŵój oďoǁiązek i ǁ ogóle ŵoja praĐa.  

Ja: Tak, a oďoǁiązkieŵ Ŷie jest, oďoǁiązkieŵ jest ǁyroďieŶie się ǁ odpowiednim czasie przejazdu, 

tak z puŶktu do puŶktu itd. A ŶiekoŶieĐzŶie ĐzekaŶie Ŷa kogoś, kto ďiegŶie. 

BadaŶy: To jest zaǁsze tak, Đo poǁtarzają kieroǁĐy, że to pasażer jest od ĐzekaŶia Ŷa autoďus a Ŷie 
autoďus od ĐzekaŶia Ŷa pasażera, Ŷo Ŷiestety. 

Ja: Jest to ŵoże przykre Đzasaŵi dla pasażera, ale praǁdziǁe. 

BadaŶy: A szĐzególŶie, że jeżdżę po UrsyŶoǁie liŶią, która jeździ Đo ϭϬ ŵiŶut, ǁięĐ Ŷapraǁdę Ŷie ŵa 
jakiegoś tak, koŶieĐzŶośĐi ĐzekaŶia. Bo ǁiadoŵo, że jesteŵ ďardziej skory do ĐzekaŶia, gdy jeżdżę 
czyŵś, Đo jeździ dǁie godziŶy. No ďo… 

Ja: Tak, Ŷo oĐzyǁiśĐie. Doďrze. WoďeĐ tego, Đzyli tak, Żoliďorz i UrsyŶóǁ to Ŷa peǁŶo te, które luďisz. 
Czy jeszĐze jakieś ďyś do tego dodał? 

BadaŶy: Myślę, że luďię TarĐhoŵiŶ, Białołękę, ŵiŵo że jakoś ogólŶie ǁarszaǁiaĐy praǁdziǁi, Đi Đo się 
Ŷazyǁają praǁdziǁyŵi ǁarszaǁiakaŵi raĐzej Ŷie luďią.  

Ja: No ǁłaśŶie, to teraz poǁiedz jakďy, ǁ Đzyŵ tkǁi ta zagadka? Bo to faktyĐzŶie, Ŷa podstaǁie 
ǁyǁiadóǁ, które przeproǁadzałaŵ, poza osoďaŵi, które taŵ ŵieszkają, to jest taka raĐzej opiŶia, że 
to taka ďiała plaŵa Ŷa ŵapie Warszaǁy po prostu. 

BadaŶy: ZŶaĐzy tak. Być ŵoże, a ǁłaśĐiǁie Ŷa peǁŶo, Ŷa peǁŶo ją luďię, ďo taŵ Ŷie praĐuję. Moja 
zajezdŶia Ŷie jeździ ǁ ogóle, Ŷie jeździŵy taŵ, Đałe szĐzęśĐie, ďo ŵyślę, że to jest tak, ja ogólŶie luďię 
Ŷoǁe dzielŶiĐe. Jakoś Żoliďorz się z tego ǁyłaŵuje, ale geŶeralŶie luďię Ŷoǁe dzielŶiĐe, ďo jest jakoś 
tak śǁieżo, Đzysto, ďardziej Ŷo ŵoże troĐhę ŶoǁoĐześŶie, ŵłodzi ludzie, jakoś to tak lepiej ǁygląda. 
No i dopóki Ŷie przyĐhodzi do jakiegoś ďliższego oďĐoǁaŶia z tyŵi ŵłodyŵi ludźŵi, jako kieroǁĐa, 
tak, to jest ǁszystko spoko. I ŵyślę, że za to luďię też troĐhę Białołękę, że jest Ŷoǁa, po prostu, i za to 
chyba najbardziej.  



Ja: Okej. To ǁ takiŵ razie poǁiedz jeszĐze, Đzy są, poǁiedziałeś, że Ŷie ŵa takiĐh dzielŶiĐ, któryĐh Ŷie 
luďisz, ale Đzy są dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie zŶasz? Alďo Ŷa przykład, ǁ któryĐh ŶiespeĐjalŶie luďisz ďyć? 
Może Ŷie jest to saŵ fakt ŶieluďieŶia Đałej dzielŶiĐy, ale gdyďyś Ŷie ŵusiał taŵ ďyć, to ďyś taŵ Ŷie 
jeĐhał? 

Badany: Na peǁŶo Praga PółŶoĐ, ŶiespeĐjalŶie luďię taŵ ďyć. W ogóle ŶiespeĐjalŶie luďię ďyć po 
drugiej stroŶie Wisły, ǁyłąĐzająĐ TarĐhoŵiŶ i Białołękę. Ale to Ŷie jest tak, zŶaĐzy Praga PółŶoĐ, 
Szŵulki i ta Đała złą opiŶią oďdarzoŶa okoliĐa jest straszŶie fajŶa. Tak. Nie luďię jej dlatego, że po 
pierǁsze Ŷa peǁŶo jakieś stereotypy i to głóǁŶie dlatego, ŵaŵ zŶajoŵyĐh, którzy taŵ ŵieszkają i 
Ŷigdy ǁ żyĐiu ŶiĐ się iŵ taŵ Ŷie stało. No ale, Ŷo Ŷie jest to ŵiejsĐe, gdzie ďyŵ ĐhĐiał, szĐzególŶie 
ǁieĐzoreŵ pojeĐhać i przejść się Ŷa spaĐer. 

Ja: WłaśŶie. Poǁiedziałeś, że ǁ ogóle z tą drugą stroŶą, to jest troĐhę tak Wisły, że iŶaĐzej się do Ŷiej 
podĐhodzi, Đzy gdzieś tutaj ŵożŶa, Ŷo ǁłaśŶie, Đzy przez to, że ŵieszkasz Ŷa Żoliďorzu, po tej 
koŶkretŶej stroŶie Wisły, to Đzy ǁoďeĐ tego, jakďy ta ŶiezŶajoŵość drugiej stroŶy Wisły, jakďy z 
Đzego oŶa ŵoże ǁyŶikać? Bo to jakďy też idzie troĐhę ǁ parze z ŶiezŶajoŵośĐią tyĐh dzielŶiĐ, które 
taŵ są. Czy z trudŶośĐi koŵuŶikaĐyjŶyĐh, po prostu z ďraku potrzeďy jeżdżeŶia taŵ? 

Badany: Znaczy, ǁydaje ŵi się, że Ŷaǁet Ŷie z ŶiezŶajoŵośĐią, ďo ja jako dzieĐko jeździłeŵ po Đałej 
Warszaǁie, ǁszystkiŵi liŶiaŵi traŵǁajoǁyŵi, autoďusoǁyŵi patrząĐ  

Ja: Stąd ta fasĐyŶaĐja koŵuŶikaĐją po prostu 

BadaŶy: Ta, tak. PatrząĐ dokąd to jedzie, jak to… Także ja zŶaŵ Đałą Warszaǁę, Đałą, Đałą. I to Ŷie jest 
jakaś ŶiezŶajoŵość, ale ŵoże jakaś ŵagiĐzŶa graŶiĐa, ta Wisła tǁorzy. Też szĐzególŶie Ŷa Pradze 
PółŶoĐ jak się ǁjeżdża, szĐzególŶie ŵosteŵ Śląsko-Dąďroǁskiŵ, szĐzególŶie te liŶie, Đo taŵ jadą Ŷa 
Wileński, to są po prostu tak iŶŶi ludzie. Jakďy to ďyło koŵpletŶie iŶŶe ŵiasto. To są ǁidać, że, Ŷaǁet 
struktura godziŶ, ǁ któryĐh oŶi taŵ jeżdżą. Całe ŵetro jest puste, tylko Ŷa staĐji Ratusz ǁszysĐy 
ludzie, którzy przyjeżdżają z Wileńskiego ǁsiadają o ϱ raŶo do ŵetra. 

Ja: Widziałaŵ to raz ǁ żyĐiu, to praǁda. Zroďiło to Ŷa ŵŶie porażająĐe ǁrażeŶie. 

BadaŶy: Wszystkie iŶŶe staĐje puste, ϱ raŶo, Ratusz ArseŶał tłuŵ ludzi. 

Ja: Tyŵ gorsze ďyło to, że ǁtedy akurat ǁraĐałaŵ z iŵprezy, ǁięĐ ŵoje ŶastaǁieŶie ďyło troszkę iŶŶe 
Ŷiż ǁszystkiĐh. I ďyła taka Đała ŵasa szaryĐh tǁarzy po prostu. 

BadaŶy: Tak. I to takie szare tǁarze, tak ŵi się kojarzą, że tak ǁyglądał Đały śǁiat za PRL-u troĐhę, 
takiego głęďokiego. 

Ja: No doďrze, to ǁoďeĐ tego, idąĐ dalej tyŵ tropeŵ luďieŶia i ŶieluďieŶia, to Đzy są ǁ Warszaǁie 
takie uliĐe, które Ŷajďardziej luďisz? Także troĐhę jako kieroǁĐa. Możeŵy to podzielić, jako że tak 
poǁieŵ zǁykły ŵieszkaŶieĐ ŵiasta, ale także takie uliĐe, które ďudzą tǁoją syŵpatię jakďy ze 
ǁzględu tǁojego zaǁodu, z poǁodu zaǁodu, który ǁykoŶujesz? 

BadaŶy: Jako ŵieszkaŶieĐ ŵiast Ŷa peǁŶo luďię Đały Trakt Króleǁski. Jakoś Ŷie ǁieŵ, ďo turyśĐi, ďo 
fajŶie, ďo roďi się Đoraz fajŶiej, ďo ŵożeŵy pokazać, że jedŶak Đoś ŵaŵy ǁ tej PolsĐe i ǁ Warszaǁie. 
Nie ǁieŵ, Ŷie rzuĐa ŵi się Ŷa ŵyśl jakaś koŶkretŶa uliĐa, którą ďardzo luďię. 



Ja: A jako kierowca? 

BadaŶy: Jako kieroǁĐa, z Trakteŵ Króleǁskiŵ jest ŵoże Ŷie odǁrotŶie, ale troĐhę iŶaĐzej. Z jedŶej 
stroŶy jest ďardzo fajŶie, Ŷo ďo tak saŵo reprezeŶtaĐyjŶie, tak, zŶajoŵyĐh ŵożŶa spotkać Đo Đhǁilę, 
jak tu jadę ϭϴϬ Đzy gdzieś Ŷa przykład, jutro Ŷa przykład. FajŶe, ďo ŵożŶa soďie popodziǁiać itd. Z 
drugiej stroŶy, tu się autoďuseŵ jeździ fatalŶie.  

Ja: Jakby z czego to wynika, dlaczego tak jest? 

BadaŶy: DlaĐzego, dlatego, że jest ŵasa, ŵasa, ŵasa roǁerzystóǁ, którzy Ŷie ŵają śĐieżki, Ŷie ŵają 
ǁydzieloŶego ŶiĐ, Ŷo i, Ŷo jeszĐze ǁiększość jeździ jakoś tak z głoǁą, ale są taĐy, Đo Ŷie jeżdżą z 
głoǁą. Poza tyŵ, Ŷaǁet jak jedzie z głoǁą, tak, Ŷo ŶiĐ od Ŷiego Ŷie ŵożŶa ĐhĐieć, od takiego 
rowerzysty, bo ŵa do tego praǁo. Zresztą saŵeŵu ŵi się zdarza jeĐhać Ŷa roǁerze, ale Ŷie da się 
ǁyprzedzić, jest za ǁąsko. I tak Ŷapraǁdę ja ŵaŵ rozkład jazdy, to też jest różŶie, różŶie podĐhodzi 
się do rozkładu, jak ǁieŵ, że ŵaŵ dłuższy postój, to Ŷie staraŵ się za ǁszelką ĐeŶę ďyć taŵ o Đzasie, 
ale staraŵ się, ogólŶie staraŵ się ďyć jakoś o Đzasie. Ale tu jest Điężko, ďo tutaj ogólŶie teŵpo jazdy 
dyktują iŶŶi. I ja Ŷie ŵaŵ żadŶego ǁpłyǁu. Jeżeli roǁerzysta przede ŵŶą jedzie ϭϱ Ŷa godziŶę, to ja 
jadę ϭϱ Ŷa godziŶę. Czaseŵ, ǁ zależŶośĐi od tego, Đzy się ŵŶiej luď ďardziej ǁyspałeŵ, ŵŶiej luď 
ďardziej się deŶerǁująĐ Ŷa to. 

Ja: A Đzy ǁoďeĐ tego, Đzy poza Trakteŵ Króleǁskiŵ, którzy jest jakąś odǁrotŶośĐią tego lubienia, jak 

się go użyǁa jako Ŷie kieroǁĐa autoďusu, to Đzy są jakieś uliĐe, które są fajŶe pod kąteŵ proǁadzeŶia 
autobusu na nich? 

BadaŶy: Tak. Wszystkie, które ŵają ďus pas Ŷa przykład. 

Ja: A Đzy któreś szĐzególŶie? Mi tutaj ŵost jedeŶ szĐzególŶie przyĐhodzi do głoǁy, Ŷatoŵiast jakďy 
Đzy któraś szĐzególŶie jest taką, którą luďisz jeździć? Móǁisz soďie, Kurde dzisiaj ŵaŵ tą trasę i 
ďędzie, to spoko. 

BadaŶy: Aż tak Đhyďa Ŷie, aż tak Đhyďa Ŷie. Myślę, że po prostu, te które ŵają ďus pas są fajŶe, ďo 
iŶŶi soďie stoją ǁ korku saŵoĐhodaŵi a ja jadę. 

Ja: Dobra. To teraz przejdzieŵy do oďszaru pytań dotyĐząĐego ŵieszkaŶia ǁ Warszaǁie. I poǁiedz 
ŵi, jak się ǁ Warszaǁie ǁ ogóle ŵieszka? I jakďy, gdzie dokładŶie ŵieszkasz, ǁ tyŵ seŶsie, że 
dzielŶiĐa, to już ǁieŵ, ale Đzy to jest kaŵieŶiĐa, Đzy to jest ďlok, Đzy to jest doŵek? TroĐhę 
sĐharakteryzuj, Đzy uliĐa jest ŵała, Đzy jest duża, takie opisz ŵi troĐhę to ŵiejsĐe, jakie jest i jak Đi się 
ǁ ogóle ŵieszka ǁ Warszaǁie? 

Badany: Wielki paskudŶy ϭϬpiętroǁy ďlok. Na osiedlu takiŵ, gdzie są ϰ takie ďloki, przy Popiełuszki, 
GojaǁiĐzyńskiej, to jest, Ŷo Popiełuszki to jest dosyć duża, GojaǁiĐzyńskiej, to jest ŵała, osiedloǁa 
uliĐzka. No tyle fajŶie, że ŵiŵo, że ŵieszkaŵ ǁ dużyŵ ďloku, ŵiŵo że ŵaŵ ϭϬ ŵiŶut do ĐeŶtruŵ, to 
ŵaŵ Điszę, spokój i ǁ ogóle jakďyŵ ŵieszkał Ŷa ǁsi. 

Ja: Czy to jest tam blisko placu Wilsona? 

BadaŶy: To jest troĐhę dalej 

Ja: Jak się jedzie ǁ praǁo 



BadaŶy: Przy Metrze MaryŵoŶt. Metro MaryŵoŶt, to Ŷajďliższe ŵi, że ŵaŵ półtorej ŵiŶut do ŵetra 
a ŵaŵ okŶa, które ǁyĐhodzą Ŷa Sady Żoliďorskie. 

Ja: WłaśŶie. Poǁiedziałeś, że jest ĐiĐho, tak? To jest jedŶa rzeĐz, sǁoją drogą za Đhǁilę takie pytaŶie 
dźǁiękoǁe też ďędę zadaǁać. No i Sady Żoliďorskie, Đzyli też jest, Ŷo ǁłaśŶie, jak jest? 

BadaŶy: Jest ĐiĐho. To głóǁŶie. Może jest troĐhę śǁieższe poǁietrze, ale to ŵoże tego Ŷie 
dostrzegaŵ, ale Ŷa peǁŶo troĐhę tak. 

Ja: To są zalety, a Đzy ďyłďyś ǁ staŶie ǁyŵieŶić jakieś ǁady? 

BadaŶy: Tego koŶkretŶego ŵiejsĐa? PaskudŶe ďloĐzyska i za ŵałe ŵieszkaŶie, ale to tylko tyle. 

Ja: To teraz powiedz wobec tego, jak to jest, miejsce zamieszkania a zŵysły, to jest taka podgrupa 
pytań. MiaŶoǁiĐie, ǁłaśŶie z jakiŵ dźǁiękieŵ kojarzy Đi się to ŵiejsĐe, ǁ któryŵ ŵieszkasz? Jakďy 
ǁyĐhodząĐ poza śĐiaŶy tego ŵieszkaŶia, tak? Tylko ǁłaśŶie ŵyśląĐ po prostu tak troĐhę szersze. 

BadaŶy: Z haŵująĐyŵ staryŵ traŵǁajeŵ, ale to zŶoǁu jakieś zďoĐzeŶie ŵiłośŶiĐze się taŵ ǁdraża. 

Ja: Czyli z jedŶej stroŶy jest Đisza, ale z drugiej stroŶy jest haŵująĐy traŵǁaj. 

BadaŶy: Był, ďo już takie Ŷie jeżdżą. 

Ja: To poǁiedz ǁ takiŵ razie, kiedy to ďyło, Đzy to jest jakieś ǁspoŵŶieŶie z dzieĐiństǁa? 

BadaŶy: Nie. Do zeszłego roku jeździły jeszĐze takie stare traŵǁaje ďez ogrzeǁaŶia, ďo oŶe Ŷie ŵiały 
ogrzeǁaŶia. I to ďyła jedyŶa rzeĐz, którą ja ǁ zasadzie słyszałeŵ. Jak oŶ haŵoǁał. To słyszała Đała 
dzielŶiĐa. I to ďyła, ŵoże dlatego ŵi się z tyŵ kojarzy, ďo to jest jedyŶa rzeĐz, którą u ŵŶie… Đzaseŵ 
ǁiadoŵo z Trasy Toruńskiej doĐhodzą jakieś taŵ dźǁięki, jak ją oďudują Ŷiedługo tuŶeleŵ, to już Ŷie 
ďędzie ŶiĐ słyĐhać, ǁięĐ już ǁ ogóle ďędzie ĐiĐho.  

Ja: No doďrze. To z kolei, z jakiŵś zapaĐheŵ ďądź zapaĐhaŵi Đi się kojarzy to ŵiejsĐe? 

BadaŶy: Tak. Ale Ŷie poǁieŵ, jaki, jest jakieś takie drzeǁko, Ŷaǁet ϱ drzeǁek, które soďie rośŶie przy 
ǁejśĐiu do ďloku i które kǁitŶą przez dǁa dŶi ǁ roku. I ŶiĐ ǁięĐej. Dǁa dŶi ǁ roku ŵają kǁiaty. I tak 
super paĐhą, że z tyŵ, ale Ŷie ǁieŵ jak to Ŷazǁać. 

Ja: Niesaŵoǁite. A Đzy, jakie z kolei, Đzy zdarza Đi się odǁiedzać Sady Żoliďorskie i Đzy ŵasz jakieś 
takie ǁrażeŶia seŶsoryĐzŶe zǁiązaŶe ǁłaśŶie z tyŵ ŵiejsĐeŵ?  

BadaŶy: ZŶaĐzy zdarza ŵi się taŵtędy przeĐhodzić po prostu, zŶaĐzy Ŷo Ŷie ŵaŵ jakiś super. ZŶaĐzy 
ŵaŵ ŵoże takie ǁrażeŶia z dzieĐiństǁa, że Ŷie Đhodź taŵ po zŵroku. No ďo to duży tereŶ, łaǁki, tak 
ǁiadoŵo, słaďe ośǁietleŶie ďyło, teraz już się troĐhę zŵieŶiło. Także to… 

Ja: No tak, to ǁszysĐy to słyszeliśŵy od rodziĐóǁ, to praǁda. Doďrze, to poǁiedz ŵi jeszĐze, to ŵoże 
się ǁydać dziǁŶe, ale jakie jest ǁ dotyku ŵiejsĐe, ǁ któryŵ ŵieszkasz? Tu Đhodzi troĐhę ďardziej o 
fakturę Ŷa przykład, tak? Czyli ǁ ogóle o to, jaką fakturę ŵoże ŵieć ŵiasto, ale tutaj konkretnie w 

tyŵ ŵiejsĐu? Może takie skojarzeŶie ǁ ogóle się Ŷie pojaǁiać. 

BadaŶy: Nie ǁieŵ. ZŶaĐzy jakďyŵ szukał Ŷa siłę, to ďyŵ zŶalazł peǁŶie jakieś skojarzeŶie. Coś ŵyślę 
o tyŵ, że jest ŵiękkie ǁ dotyku i przyjeŵŶe, ale to tak troĐhę Ŷa siłę. 



Ja: A poǁiedz, ǁ takiŵ razie, Đzy jest z kolei jakiś sŵak, którzy kojarzy Đi się koŶkretŶie z tyŵ 
ŵiejsĐeŵ? Z tą ĐzęśĐią Żoliďorza? 

BadaŶy: Nie. ŻadeŶ 

Ja: A ǁ takiŵ razie jeszĐze, Đo ǁ ǁyglądzie tego ŵiejsĐa, ǁ któryŵ ŵieszkasz jest dla Đieďie ǁażŶe? 
Czyli na przykład, Ŷa Đo luďisz patrzeć przez okŶa a Ŷa Đo nie. Albo nie przez okna, tylko ĐhodząĐ, 
ďędą taŵ, tak? Alďo Ŷa Đo Ŷa przykład Ŷie luďisz patrzeć? Co oŵijasz ǁzrokieŵ? Alďo Ŷa Đo ďyś 
ĐhętŶie Ŷie patrzył, gdyďyś ŵógł ǁyďrać? 

Badany: Nie ma niczego, na co byŵ Ŷie patrzył, Ŷatoŵiast ŵaŵ ogólŶie uǁażaŵ fajŶy ǁidok z okŶa, 
ďo ŵiŵo ŵieszkaŶia ǁ ďloku ŵaŵ za okŶeŵ tylko ϰpiętroǁe ďloki, ǁięĐ Ŷie jest tak, że Đoś ŵi jakoś 
zasłaŶia i sady. 

Ja: A Ŷa któryŵ piętrze ŵieszkasz?  

BadaŶy: Na ϰ, także idealŶie tak, że jesteŵ Ŷa ǁysokośĐi iĐh daĐhóǁ ŵŶiej ǁięĐej. 

Ja: No to ǁ takiŵ razie poǁiedz ŵi jeszĐze, Đzy są ǁ Warszaǁie jakieś ŵiejsĐa, puŶkty, eleŵeŶty, to 
jest jakďy dużo określeń, ďo to ďardzo szeroko ŵoże ďyć zrozuŵiaŶe, które są dla Đieďie szĐzególŶie 
ǁażŶe? Takie ŵiejsĐa, które Ŷa tǁojej ŵapie ŵiasta, tǁojej takiej ǁłasŶej, ďo Ŷa ďardzo 
ziŶdyǁidualizoǁaŶej ŵapie ŵiasta jakďy troĐhę to ŵiasto koŶstruują, Đzyli takie, które ǁyoďraź 
soďie, że Ŷagle ǁyjŵujesz to, zŶaĐzy te puŶkty, te ŵiejsĐa z Warszaǁy i to już Ŷie jest twoja 

Warszawa? 

BadaŶy: No jakďyŵ ǁyjął Żoliďorz to Ŷa peǁŶo ďy to Ŷie ďyła ŵoja Warszaǁa. Jakďyŵ ǁyjął tutaj 
Đałe okoliĐe Staróǁki i Đały Trakt Króleǁski, to też ďy Ŷie ďyła ŵoja Warszaǁa. ZŶaĐzy ǁydaje ŵi się, 
że jakďyŵ Đokolǁiek ǁyjął, to już ďy Ŷie ďyła ŵoja Warszaǁa, tylko że ŵoże jakďyŵ ǁyjął, Ŷie ǁieŵ, 
z poǁroteŵ Wesołą, to ŵoże ďyŵ tego Ŷie zauǁażył. 

Ja: O ǁłaśŶie. Teraz, Đzy są z kolei ǁ tǁojej głoǁie jakieś ŵiejsĐa, które staŶoǁią o tej Warszaǁie? Że 
ǁ ogóle Ŷie ǁyoďrażasz soďie Warszaǁy ďez ŶiĐh? PoŵijająĐ już Żoliďorz ǁłaśŶie i jakďy, Đzy są 
jeszĐze jakieś ŵiejsĐa ĐharakterystyĐzŶe, takie zŶaĐząĐe o tej ǁarszaǁskośĐi?  

BadaŶy: No DǁorzeĐ CeŶtralŶy, ŵiŵo że Ŷie luďię osoďiśĐie, to jakoś ďyłoďy głupio ďez Ŷiego. 

Ja: To ǁłaśŶie poǁiedz teraz, jak to jest z tyŵ dǁorĐeŵ, za Đo go Ŷie luďisz? Jakďy Đo się ǁ Ŷiŵ 
denerwuje? 

BadaŶy: Nie luďię go za to, że jest, Ŷo ŵoże Ŷie jest, ale ďył taŵ zaǁsze straszŶy syf, że jest ŵały, ďo 
te cztery peroŶy, to jest ŵało. Że jest ĐiasŶo, że są kolejki. I takie ŵoże ǁłaśŶie ǁspoŵŶieŶie, że 
straszŶie taŵ ǁszystkiŵ śŵierdziało, Đo już się zŶaĐzŶie popraǁiło ǁ tej Đhǁili. ZŶaĐzŶie się 
popraǁiło 

Ja: Ja ďyłaŵ, paŵiętaŵ, to ďył taki ǁłaśŶie szok pozŶaǁĐzy, którzy przeżyłaŵ, kiedy szłaŵ ǁłaśŶie ǁ 
okoliĐaĐh Euro, ǁtedy taŵ ǁeszłaŵ i Ŷagle poĐzułaŵ taki zapaĐh Ŷiesaŵoǁity. Toalety, takie, ŵiałaŵ 
oĐhotę ǁ ŶiĐh ďyć, Ŷie ŵogłaŵ uǁierzyć, że tak ǁyglądają. Ale poteŵ poĐzułaŵ się Đałe szĐzęśĐie 
sǁojsko, ďo zeszłaŵ Ŷiżej Ŷa peroŶy i taŵ teŶ zapaĐh, oŶ pozostał. Ale faktyĐzŶie to ďył taki 



Ŷiezǁykły dysoŶaŶs, teŶ zapaĐh ďył zaǁsze ŶieprzyjeŵŶy. To ďył taki zapaĐh, do którego ja ďyłaŵ 
ŶiesaŵoǁiĐie przyzǁyĐzajoŶa Ŷa przykład. A Đzy, Ŷo Đzy Đoś jeszĐze? 

BadaŶy: No PałaĐ Kultury. 

Ja: Co z kolei o Ŷiŵ uǁażasz? Czy oŶ Đi się kojarzy z któryŵś ze zŵysłóǁ, Ŷo ďo ŵóǁisz, że jakďy 
DǁorzeĐ CeŶtralŶy, tak jak ǁiększośĐi osóď kojarzy się z zapaĐheŵ, jak z kolei jest z pałaĐeŵ, jaki jest 
tǁój stosuŶek do saŵego PałaĐu Kultury? 

BadaŶy: No jest syŵďoleŵ Warszaǁy. Nie kojarzy ŵi się z żadŶyŵ jakiŵś zŵysłeŵ, ale jest syŵďoleŵ 
Warszaǁy i ǁ ogóle soďie Ŷie ǁyoďrażaŵ, żeďy ŵiało go Ŷie ďyć. KoŵpletŶie soďie Ŷie ǁyoďrażaŵ.  

Ja: Czyli te ǁszystkie poŵysły zďurzeŶia, ǁyǁaleŶia, przeŵaloǁaŶia, jakby kompletnie tutaj nie 

Badany: Zdecydowanie nie. 

Ja: Jest taki faŶtastyĐzŶy filŵ, który Ŷazyǁa się PałaĐ Kultury, oŶ ďył pokazyǁaŶy Đhyďa Ŷa jakiś 
HoryzoŶtaĐh alďo gdzieś, jak ďędziesz ŵiał okazję, to Ŷapraǁdę go odszukaj, Ŷo ďo przez godziŶę, to 
jest taki dokuŵeŶt, ale ďardzo Điekaǁie ŶakręĐoŶy. Taŵ są ďardzo Ŷiesaŵoǁite zdjęĐia, Ŷa przykład 
paŶi z takiŵ ŵaleńkiŵ odkurzaĐzeŵ, takiŵ ŵikro odkurzaĐzeŵ odkurza te gigaŶtyĐzŶe dyǁaŶy ǁ 
tyŵ pałaĐu. I to jakďy, Ŷie trzeďa koŵeŶtarza. Taki jest ǁłaśŶie pałaĐ, to jest Đoś Ŷiesaŵoǁitego. 
Takie ŵiejsĐe pełŶe aďsurdóǁ, ale jedŶoĐześŶie fasĐyŶująĐe. OŶi taŵ ŵają Đhyďa ϴϬ kotóǁ, które 
karŵią.  

BadaŶy: Też ŵają ǁ ogóle jakieś sokoły, orły, jakieś latająĐe stǁorzeŶia. 

Ja: Taki ǁielki orgaŶizŵ, ǁ któryŵ są jakieś Ŷarządy, które ŵoże Ŷie do końĐa spraǁŶie działają, ale 
są po prostu takie, Ŷiesaŵoǁite, Ŷiezłe ŵiejsĐe. No doďrze. To ǁoďeĐ tego, Đzy jeszĐze Đoś ďyś dodał 
do takiĐh ŵiejsĐ, do takiĐh ŵiejsĐ, Ŷo jak już poǁiedziałeś. Był Żoliďorz, ďyło to, ďył PałaĐ Kultury, ďył 
dǁorzeĐ. Czy Đoś jeszĐze? 

BadaŶy: Może ŵetro Đałe, jako jedŶość. ZŶaĐzy Đałe, jak działa Đałe. 

Ja: DlaĐzego? I z jakiŵ zŵysłeŵ ŵoże się eǁeŶtualŶie kojarzyć toďie?  

Badany: Jeżeli ǁ ogóle z jakiŵkolǁiek zŵysłeŵ, to ze ǁzrokieŵ, ďo ja geŶeralŶie straszŶie Ŷie luďię 
jeździć ŵetreŵ. KoszŵarŶie Ŷie luďię jeździć ŵetreŵ, ale ŵieszkająĐ ŵiŶutę od staĐji ŵetra jesteŵ 
zŵuszoŶy, Ŷo ďo jest szyďĐiej, tak jest szyďĐiej, ale… 

Ja: A dlaczego nie lubisz? 

BadaŶy: Bo jest ŶudŶo, jest straszŶie ŶudŶo. Nie ŵożŶa popatrzeć za okŶo. ZŶaĐzy ŵożŶa, ale po Đo? 
Trzeďa uŶikać jakiś takiĐh spojrzeń iŶŶyĐh ludzi, Ŷie ǁieŵ jakoś tak jest ŶudŶo, głóǁŶie dlatego, że 
jest ŶudŶo. O i ǁieŵ jeszĐze za Đo, to też jest takie zďoĐzeŶie, że ǁieĐzoreŵ Ŷie ŵa rozkładu jazdy. 
Dla ŵŶie jeżeli Đoś ŵa ŶapisaŶe, że kursuje Đo ϴ-ϭϬ ŵiŶut, to jest ŶiepoǁażŶe.  

Ja: Nie ŵyślałaŵ Ŷigdy o tyŵ  

BadaŶy: SzĐzególŶie jak ŵuszę się gdzieś przesiąść z tego Đzegoś 



Ja: Praǁda. No doďrze. Teraz pytaŶie, które też podejrzeǁaŵ, że Ŷależy je też troĐhę pod Đieďie 
zmodyfikoǁać, dlatego że jest pytaŶie, jak przeǁażŶie poruszasz się po Warszaǁie, tak? To 
podzielŵy to Ŷa Đzas praĐy i Đzas Ŷie praĐy, tak. W Đzasie praĐy poruszasz się po Warszaǁie 
autobusem 

Badany: No tak 

Ja: Jak jest poza czasem pracy i ile godzin w autobusie spędzasz zaǁodoǁo ǁ tygodŶiu? 

BadaŶy: TrudŶo to stǁierdzić, dlatego że jedŶego tygodŶia ŵŶiej a drugiego tygodŶia ǁięĐej, ale 
ŵyślę, że zǁykle teraz szĐzególŶie odkąd, odkąd soďie odpuśĐiłeŵ studia to koło ϰϬ godziŶ 
tygodŶioǁo, to ďędzie 

Ja: To pełeŶ etat wychodzi 

BadaŶy: No ŶieĐały etat, ďo jedŶego dŶia, teraz ŵaŵ tak, że dǁa tygodŶie ŵŶie Ŷie ŵa ǁ ogóle, tak 

Ja: To teraz poǁiedz z kolei, ǁ jakiĐh godziŶaĐh ŶajĐzęśĐiej jeździsz autoďuseŵ? Czy także ŵasz kursy 
ŶoĐŶe Ŷa przykład? 

Badany: Tak 

Ja: I jak to jest? Co się zŵieŶia ǁ takiŵ poruszaŶiu się, ǁ ďyĐiu kieroǁĐą autoďusu ǁ tryďie dzieŶŶyŵ 
i trybie nocnym, tak? 

BadaŶy: ZŶaĐzy, ja Ŷigdy ǁ żyĐiu Ŷie jeżdżę autoďuseŵ raŶo, ďo raŶo się śpi i Ŷo Ŷie jeżdżę. Jeżdżę 
alďo popołudŶioǁe zŵiaŶy alďo, Ŷo Ŷie jeżdżę Ŷigdy ǁĐześŶiej Ŷiż ϭϯ alďo ŶoĐŶe. I to tylko ǁ 
weekendy. 

Ja: No ǁłaśŶie, jak ǁygląda z kolei rozkład dzielŶiĐ? To zŶaĐzy po jakiĐh dzielŶiĐaĐh jeździsz 
ŶajĐzęśĐiej? Wieŵ, że po UrsyŶoǁie, jak to ǁygląda ǁ ŶoĐy? Jakďy od Đzego zależy to, jakie liŶie ǁ 
ogóle się oďsługuje? 

BadaŶy: ZŶaĐzy są jakieś koŶkretŶe liŶie ǁ ŵojej zajezdŶi 

Ja: A która to jest zajezdŶia? 

BadaŶy: Moďiliz Ursus, ďo to jest tak, że jeżdżą podǁykoŶaǁĐy dla, ZTM ogłosił kiedyś przetarg i 
jeździ Moďiliz, to jest pryǁaĐiarz, który jeździ ŶorŵalŶie. No to ǁygląda tak saŵo jak ǁszystko iŶŶe. 
ZajezdŶia jest ǁ Ursusie. Jakoś zresztą, o ǁraĐająĐ jeszĐze Ŷa sekuŶdę do tyĐh dzielŶiĐ, Ŷie 
przepadaŵ za Ursuseŵ. Nie potrafię poǁiedzieć dlaĐzego, po prostu, Ŷie, że Ŷie luďię. Może dlatego, 
że ŵaŵ taŵ zajezdŶię, że Điągle taŵ jeżdżę. Przy Đzyŵ Ŷo akurat ŶoĐŶe liŶie oďsługujeŵy jakieś 
głóǁŶie peryferyjŶe, to są głóǁŶie ŶoĐŶe podŵiejskie. Ja ǁ ogóle luďię podŵiejskie liŶie, luďię 
jeździć Ŷa podŵiejskiĐh liŶiaĐh. 

Ja: Dlaczego? 

BadaŶy: Dlatego, że zǁykle, ǁłaśĐiǁie Ŷie ŵa korkóǁ, Đhyďa głóǁŶie dlatego. A do tego tak 
przyjeŵŶiej się jedzie i ŵożŶa soďie popatrzeć ja jakieś ǁioski i poǁietrze śǁieższe. I podŵiejskie 
ŶoĐŶe, ŶoĐŶe ŵaŵy głóǁŶie podŵiejskie, ŵaŵy tylko taką jedŶą, Đo jeździ po ŵieśĐie NϬϮ, taŵ 



przez, straszŶie długa trasa z Metra MłoĐiŶy Ŷa MarysiŶ przez Đała Pragę, Ŷo poŶad godziŶa jazdy ǁ 
ŶoĐy, to jest straszŶie długa. ZŶaĐzy Ŷo zupełŶie się zŵieŶia Warszaǁa po zŵroku, ale, zŶaĐzy Ŷie 
ǁieŵ, jakďyŵ ŵógł to ja ďyŵ jeździł tylko ǁ ŶoĐy, ďo ja Ŷie luďię korkóǁ, ďo… 

Ja: No ǁłaśŶie, ile trǁa średŶia trasa autoďusoǁa, skoro ta godziŶa jest taka Ŷapraǁdę długa, to ile 
średŶio się przejeżdża z puŶktu A do puŶktu ostatŶiego? 

BadaŶy: Bardzo Điężko jest określić średŶią, ďo są takie liŶie, które od pętli do pętli jadą ϭϮ ŵiŶut Đzy 
Đoś takiego. TakiĐh Ŷie Đierpię i za ǁszelką ĐeŶę… JeszĐze się Ŷie zdążę rozpędzić a już ŵuszę 
haŵoǁać. A są takie, Ŷo NϬϮ to jest jedŶa z ŶajdłuższyĐh, godziŶa ϭϱ, przy Đzyŵ ďiorąĐ pod uǁagę, że 
to jest ŶoĐ, że rozkład jest Ŷapięty, ďo, zŶaĐzy ǁ ǁeekeŶd jest Ŷapięty, ďo rozkłady są takie saŵe 
ŶoĐŶe ǁ ǁeekeŶd i takie saŵe ǁ dzień poǁszedŶi i ǁ dzień poǁszedŶi trzeďa jeĐhać ϯϬ Ŷa godziŶę i 
Ŷie ǁiadoŵo, Đo zroďić Đzaseŵ. A ǁ ǁeekeŶd trzeďa jeĐhać ϲϬ-70, znaczy 70 akurat to nasze 

autobusy nie potrafią Ŷiestety, ǁięĐ… 

Ja: A teraz, ǁ takiŵ razie jak to jest, jak się ǁĐhodzi do zajezdŶi, od Đzego zależy, jaką liŶią się jeździ 
daŶego dŶia? Czy jedeŶ kieroǁĐa ŵa przyporządkoǁaŶe jakieś koŶkretŶie liŶie, Đzy to jest tak, że to 
się ǁyŵieŶia? I jak się odŶajduje sǁój autoďus? 

BadaŶy:  To jest tak, że ŵaŵy grafik ŵiesięĐzŶy układaŶy ǁĐześŶiej i ja już z góry, ǁ Warszaǁie tak 
jest, ďo ǁ iŶŶyĐh ŵiastaĐh Ŷie do końĐa, ale ǁ Warszaǁie tak jest, że ja już z góry ǁieŵ, jakie liŶie i ǁ 
jakiĐh godziŶaĐh jeżdżę ǁ jakiŵ ŵiesiąĐu. 

Ja: To jest fajne chyba 

BadaŶy: I to jest tak, że ǁ zasadzie są ludzie, którzy ŵają liŶie Ŷa stale, ďrygadę Ŷa stałe. Brygada, to 
Ŷie ǁie, jak to dla szarego zjadaĐza Đhleďa określić. Brygada to jest jedeŶ koŶkretŶy autoďus Ŷa tej 
linii, który ǁyjeżdża z zajezdŶi o ϯ ǁ ŶoĐy, zjeżdża o półŶoĐy i ŵa zŵiaŶę, tak. Takie zadaŶie, Ŷo Đoś 
takiego. Taka ŵała taďliĐzka ǁ praǁyŵ dolŶyŵ rogu. To jest Ŷuŵer ďrygady i ŵy ǁieŵy już. Są 
ludzie, którzy ŵają Ŷa stałe, Ŷigdy Ŷie jest tak, że jeżdżą tylko i ǁyłąĐzŶie. Bo ǁiadoŵo, jest tak, że 
Đoś się sypŶie, raz ŵuszą pojeĐhać Đoś iŶŶego, ale są ludzie, którzy ŵają Ŷa stałe jakąś jedŶą ďrygadę, 
jakąś iŶŶą liŶię i oŶ jeździ tylko to przez Đały ŵiesiąĐ. A są ludzie, tak jak ja Ŷa przykład, ja ďyŵ się 
zaŶudził i Ŷie ĐhĐiałďyŵ tak i soďie tak jeżdżę raz to, raz taŵto. 

Ja: A ile tyĐh liŶii ǁ suŵie jest, któryŵi jeździsz ǁ ŵiesiąĐu? Też tak średŶio, praǁda? 

BadaŶy: Mogę zoďaĐzyć z ĐiekaǁośĐi, ile jest ǁ tyŵ ŵiesiąĐu, to ŵyślę, że Ŷaŵ ǁyjdzie jakaś średŶia 
mniej więĐej. 

Ja: Jesteŵ ďardzo Điekaǁa, jak to się? 

BadaŶy: RóżŶyĐh jest tak, ϭϳϵ, 719, N50, 729, 714, 180, N58, 444. No to jest 8-ϭϬ liŶii średŶio różŶyĐh 
jest. 

Ja: I ile? I to jest tak, że każdą trasę się zŶa, tak? No ǁłaśŶie, to jest troĐhę takie sprzedaǁaŶie tej 

kuĐhŶi, że tak poǁieŵ kieroǁĐy autoďusu 

BadaŶy: Ale tę kuĐhŶię się poǁiŶŶo sprzedaǁać, ďo ŵoże dzięki teŵu, poǁiŶŶo się sprzedaǁać Ŷie 
tylko tutaj do ǁyǁiadu jakiegoś ǁeǁŶętrzŶego. 



Ja: Ludzie poǁiŶŶi ǁiedzieć, jak to działa, Ŷajďardziej iŶteresuje ŵŶie to, ǁ jaki sposóď Ŷastępuje 
zazŶajaŵiaŶie się z trasą. Czy tǁoja ǁiedza o Warszaǁie, którą ŵiałeś ǁĐześŶiej przydaje się do 
tego? Jakďy, jak, skąd ǁiesz jak jeĐhać? To jest Đhyďa ŵŶiej iŶtuiĐyjŶe Ŷiż jeżdżeŶie saŵoĐhodeŵ?  

Badany: No zdecydowanie. 

Ja: No ǁięĐ, Ŷa Đzyŵ to tak polega, gdyďyś ŵógł tak troĐhę to oďjaśŶić? 

BadaŶy: To jest tak, że jakďy ja jesteŵ troĐhę szĐzególŶyŵ przypadkieŵ, ďo ja się tyŵ zaǁsze troĐhę 
iŶteresoǁałeŵ, ja zaǁsze, ja zaǁsze studioǁałeŵ ŵapy, zaǁsze jeździłeŵ po tyŵ ŵieśĐie ďez Đelu, 

Đeleŵ ďyło tylko jeździć autoďuseŵ fajŶie, tak traŵǁajeŵ Đzy Đoś. Także ǁ zasadzie ŵogę, Đo się 
dziǁią ďardzo, zŶaĐzy już się przestali dziǁić, ale jak zaĐzyŶałeŵ praĐoǁać, to się ďardzo dziǁili ǁ 
zajezdŶi. No ŵoże Ŷie ďardzo, ďo Ŷiektórzy ǁiedzą, że jest taki gatuŶek Đzłoǁieka jak ŵiłośŶik 
koŵuŶikaĐji i to jest iŶŶy gatuŶek Đzłoǁieka. Natoŵiast ďardzo się dziǁili, że ja zŶaŵ ǁszystkie liŶie. I 
to Ŷie tylko z ŵojej zajezdŶi. Ja zŶaŵ każdą liŶię, która istŶieje ǁ Warszaǁie, ŵoże Ŷie do końĐa tak, 
że ǁieŵ dokładŶie, ǁ ϭϬϬ% jaką uliĐzką jedzie, ale ŵaŵ pojęĐie skąd, dokąd i którędy. 

Ja: Niesaŵoǁite to jest. ZakładająĐ, że liŶii jest średŶio, tak spraǁdzająĐ ǁ rozkładzie oĐeŶić 

BadaŶy: ϮϮϬ. W zasadzie to gruďo poŶad ϮϬϬ. Także Ŷo, ǁiadoŵo, że są jakieś takie, gdzie… No ǁ 
ŵoiŵ przypadku to ǁygląda tak, że ja siadaŵ i jadę. I jak ŵaŵ jakieś ǁątpliǁośĐi, a ŵieǁaŵ, to ŵaŵ 
Ŷa szĐzęśĐie telefoŶ, który ŵa jakdojade i ŵapkę przejazdu liŶii. 

Ja: To jest ekstra, że Ŷie tylko pasażeroǁie korzystają z jakdojade, ale też 

BadaŶy: Ale ŵało kieroǁĐóǁ, to trzeďa ŵieć sŵartfona, trzeba ǁiedzieć, do Đzego służy sŵartfoŶ, ale 

potrafię tak, że ǁyśǁietlę soďie ŵapkę i jeszĐze GPS pokazuje ŵi, gdzie dokładŶie jesteŵ. To teŶ, Ŷa 
szĐzęśĐie Ŷie gada, tu skręć. Natoŵiast jeszĐze ŵogę poǁiedzieć, jak to ǁygląda, iŶŶi kieroǁĐy, tak, 
ďo to zupełŶie iŶaĐzej ǁygląda. PrzyĐhodzi iŶŶy kieroǁĐa do praĐy i oŶ ŵa ϲ dŶi jazdy z tzǁ. 
patronem, to jest kieroǁĐa, który go ǁproǁadza. OŶ ŵiał kurs, ǁiadoŵo, ŵa zroďioŶe praǁo jazdy i 
ma jazdy z patronem, Đzyli z kieroǁĐą, który teraz ŵóǁi ŵu jak jest Ŷapraǁdę. W seŶsie, zapoŵŶij to, 
Đo ŵiałeś Ŷa kursie, Ŷapraǁdę jeździŵy tak. Może Ŷie aż tak, ale ŵóǁi ŵu, jak oďsługiǁać 
poszĐzególŶe przyĐiski, ďo ǁiadoŵo, że Ŷa kursie ŵożŶa ďyło jeździć zupełŶie iŶŶyŵ autobusem. 

Jakie, jakie są zasady, ile ŵożŶa ďyć przed Đzaseŵ, ile ŵożŶa ďyć po Đzasie. No ǁszystko ŵu ŵóǁi. I 
teoretyĐzŶie, to jest też zapozŶaǁaŶie tras. Przy Đzyŵ oŶ przez te ϲ dŶi pozŶa ŵaksyŵalŶie ϲ tras, a 
to i tak zǁykle ǁyĐhodzi Ŷa to, że oŶ przez te ϲ dŶi pozŶa Ϯ alďo ϯ. Bo patroŶ, patroŶi to są zǁykle 
starsi kieroǁĐy, którzy ŵają dosyć duże dośǁiadĐzeŶie, którzy ŵają liŶie Ŷa stałe, autoďus Ŷa stałe i 
jeżdżą Điągle to saŵo. WięĐ tak Ŷapraǁdę oŶ przyĐhodzi i zŶa ϯ liŶie, a zakładająĐ jeszĐze, że Ŷie jest z 

Warszaǁy,  to już ǁ ogóle jest koszŵar. 

Ja: Czyli poteŵ się ŵusi uĐzyć każdej liŶii już ďędąĐ ǁ tereŶie, że tak poǁieŵ? 

BadaŶy: Poteŵ jest tak, że ǁiadoŵo, że jakieś składająĐ prośďy sǁoje do grafiku ŵoże poprosić, żeďy 
ǁ ŵiarę ŵożliǁośĐi ďyły te liŶie, które zŶa, ale Ŷie da się tego spełŶić zaǁsze. I różŶie soďie radzą 
kieroǁĐy, jedŶi przyĐhodzą Ŷa zŵiaŶę i zoďaĐzyŵy. ZŶaĐzy liĐzą Ŷa to, że ǁ razie Đzego pasażeroǁie 
poŵogą. I tak zǁykle jest, ĐhoĐiaż trzeďa uǁażać, ďo z pasażeraŵi to jest to, do tego, że po pierǁsze 
rzadko, ďo rzadko, ale zdarzały się takie sytuaĐje, że poŵogli, ale pokieroǁali do sieďie pod doŵ, ďo 
[śŵieĐh] skoro i tak jedzie. A już Ŷajǁiększy proďleŵ, ďo to już ŵargiŶes, ja słyszałeŵ o dǁóĐh takiĐh 



przypadkach czy trzech. Natomiast Ŷajǁiększy proďleŵ ŵoże ďyć taki, że tyĐh pasażeróǁ ŵoże po 
prostu Ŷie ďyć. SzĐzególŶie ǁłaśŶie jak ktoś jeździ Ŷa poraŶŶą zŵiaŶę, ŵi się Ŷie zdarza, ale jak oŶ 
ǁyjeżdża z zajezdŶi o ϯ, Đzy taŵ ϯ:ϯϬ i ŵa pierǁszy kurs z jakiejś ǁioski o ϰ raŶo, to teŶ kurs jest tylko 

po to, żeďy oŶ ďył. Żeďy eǁeŶtualŶie raz Ŷa ŵiesiąĐ ktoś z Ŷiego skorzystał. No i tutaj się pojaǁia 
proďleŵ, tak. Większość kieroǁĐóǁ, takiĐh, którzy troĐhę ďardziej się przejŵują, jak ŵają liŶię, 
któryĐh się Ŷie zŶa, to dzień ǁĐześŶiej przejedzie kółko jako pasażer po prostu. 

Ja: Tak. I się po prostu doǁie. A jak z kolei się przeǁażŶie poruszasz po Warszaǁie już poza praĐą? 

BadaŶy: Zǁykle też koŵuŶikaĐją ŵiejską. 

Ja: Czy  jakiŵś koŶkretŶie, Đzy ǁłaśŶie autoďusaŵi? Czy ĐhętŶiej traŵǁajaŵi, Đzy metrem, to wiem, 

że z ŵusu raĐzej, ale jak to jest? Alďo iŶaĐzej, takie pytaŶie, jak Ŷajďardziej luďisz się poruszać po 
Warszawie?  

Badany: Nie ǁieŵ, jak Ŷajďardziej luďię. Myślę, że to też zależy od huŵoru, od trasy, którą ŵuszę 
pokoŶać i od pory roku. To o dziǁo ďardzo zależy od pory roku, dlatego, że ǁ leĐie Ŷajďardziej luďię 
jeździć traŵǁajaŵi, ďo ŵają doďrą Kliŵę. Tylko i ǁyłąĐzŶie dlatego. 

Ja: No tak, te nowe. 

BadaŶy: Mają ďardzo doďrą kliŵatyzaĐję. Autoďusy alďo ŵają złą alďo ŵają średŶią, rzadko kiedy jest 

tak, że ŵa Ŷapraǁdę doďrą. Natoŵiast ogólŶie ǁolę jeździć autoďusaŵi Ŷa peǁŶo, ďo, ĐhoĐiaż 
Đzaseŵ ŵaŵ oĐhotę od tego odpoĐząć też, jakoś Ŷie ǁieŵ. 

Ja: A Đzy jak poruszasz się po ŵieśĐie, Đzy jest jakiś zŵysł, który ŵasz szĐzególŶie ǁyĐzuloŶy? 

Badany: Myślę, że ǁzrok. Ja ǁ ogóle, zdarza ŵi się oĐzyǁiśĐie, ǁ ŵetrze ŵogę soďie Đzytać książkę, 
ale ǁ autoďusie przez pół godziŶy ja przeĐzytaŵ ϱ stroŶ tej książki, ďo oĐzy ŵi latają Ŷa leǁo i praǁo 
szukają Đzegoś Điekaǁego, szukająĐ zŶajoŵyĐh, patrząĐ Ŷa autobusy. No na wszystko. 

Ja: ZǁróĐiłaŵ uǁagę Ŷa to, że to jest ǁłaśŶie takie, dużo ǁzrokoǁyĐh takiĐh ŵoŵeŶtóǁ się jakoś 
pojawia. No dobrze. To teraz poǁiedz ŵi jeszĐze, jaka jest ŶajĐzęśĐiej przeŵierzaŶa przez Đieďie trasa 
w Warszawie? 

Badany: No od ostatniego roku jest to trasa Żoliďorz – Ursus. Akurat ta trasa jest przemierzana 

samochodem.  

Ja: I ile czasu ci to zajmuje? 

BadaŶy: W zależŶośĐi od godziŶy, od tego, jak ŵi się śǁiatła ułożą i jak ďardzo ŵi się ĐhĐe szyďko 
jeĐhać, to rekord to jest ϭϮ ŵiŶut, ĐhoĐiaż Ŷie poǁiŶŶo się tyŵ Đhǁalić, zŶaĐzy taŵ jest trasa 
ekspresoǁa, taŵ legalŶie ŵożŶa jeĐhać ϭϯϬ Ŷa godziŶę. 

Ja: A tak poza tym rekordem, to ile tam? 

BadaŶy: Maks ϮϬ. Naǁet godziŶaĐh szĐzytu, to ǁięĐej Ŷiż ϮϬ ŵiŶut się Ŷie zdarza. 

Ja: To kurĐze, ja ŵiała ǁrażeŶie, że 



BadaŶy: To jest ĐholerŶie daleko, ale to jest kǁestia tego, że otǁorzyli Ŷa szĐzęśĐie, już Ŷie paŵiętaŵ, 
Đhyďa z dǁa lata teŵu, Đzy Đoś takiego Sϴ. Bez tego ja ďyŵ zgiŶął, ďo do tego Ursusa ďyŵ jeĐhał ǁ 
szĐzyĐie Đhyďa godziŶę Đzy lepiej. A tak ǁjeżdżaŵ Ŷa trasę, to jest ta ǁylotóǁka Ŷa autostradę i Ŷie 
dość, że ŵożŶa taŵ jeĐhać ϭϯϬ Ŷa godziŶę, to zjeżdżaŵ z Ŷiej ǁ BroŶiszaĐh, taŵ jest taki ŵały 
przejazd kolejoǁy, zŶaŶy Ŷo zdarzyło ŵi się Ϯϱ ŵiŶut, ďo przejazd kolejoǁy się zaŵkŶął.  

Ja: Ale tyle to ja jadę z UrsyŶoǁa do CeŶtruŵ ŵetreŵ, także to jest Ŷiesaŵoǁite. 

BadaŶy: Maŵ dosyć doďrze. 

Ja: WłaśŶie, Đzy ta trasa kojarzy Đi się, z któryŵś ze zŵysłóǁ?  

Badany: Nie. 

Ja: Doďra. To teraz ŶastępŶe, już ĐiągŶąĐ teŵat zŵysłóǁ, Đzy są ǁ Warszaǁie jakieś miejsca, poza 

DǁorĐeŵ CeŶtralŶyŵ, który się tak od razu Ŷasuǁa, jako ŵiejsĐe zapaĐhoǁe, które kojarzą Đi się ze 
zŵysłaŵi, Ŷa przykład ze ǁzrokieŵ, słuĐheŵ, dotykieŵ, ǁęĐheŵ, sŵakieŵ? Ale ŵogą ďyć też 
ŶieprzyjeŵŶe, Ŷie ŵuszą ďyć tylko przyjeŵŶe te ǁspoŵŶieŶia. Czy jakieś są takie ŵiejsĐa, które, tak 
jak ŵóǁię, DǁorzeĐ CeŶtralŶy od razu się Ŷasuǁa ǁ ŵyślaĐh, Đzy są jeszĐze jakieś iŶŶe takie 
automatyczne skojarzenia? 

BadaŶy: Tak. WłaśŶie Metro Ratusz ArseŶał o tej ϱ raŶo i Đi ludzie, którzy jeżdżą z MałkiŶi i tych 

ǁszystkiĐh podǁarszaǁskiĐh ŵiejsĐoǁośĐi, Ŷazǁijŵy to ładŶie, Ŷo Ŷie paĐhŶą zďyt ładŶie. To tak ŵi 
się kojarzy. WłaśŶie ŵetro ϱ-ϱ.ϯϬ raŶo, to ŵi się kojarzy z takiŵ zapaĐheŵ śǁieżo ǁstaŶiętego, 
Ŷieuŵytego Đzłoǁieka. To Ŷie jest zďyt fajŶe. I DǁorzeĐ ZaĐhodŶi ŵi się kojarzy ze sŵrodeŵ i dalej 
jest taŵ  sŵród. I to z takiŵ ĐharakterystyĐzŶyŵ sŵrodeŵ, ďo taŵ ǁszędzie sprzedają kaŶapki z 
kotleteŵ Ŷa ZaĐhodŶiŵ, ǁszędzie. I to tylko taŵ, Ŷigdzie Ŷa śǁieĐie. 

Ja: Z mielonym? 

BadaŶy: Nie ǁieŵ, Ŷigdy Ŷie jadłeŵ, ale jest ǁszędzie ŶapisaŶe: kaŶapka z kotleteŵ, ǁszędzie jest 
napisane.  

Ja: A ǁ takiŵ razie, Đzy Đoś kolei ze słuĐheŵ, z dotykieŵ, ze ǁzrokieŵ? Czy jest Đoś, Ŷa Đo ǁ 
Warszaǁie luďisz patrzeć? 

BadaŶy: Trakt Króleǁski tu zŶoǁu Đhyďa, ďo jest taki jakiś, ŵoże Ŷie jest jakiś super ŶajpiękŶiejszy, 
ale jest reprezeŶtaĐyjŶy, zadďaŶy. Jest, ǁidać, że jakieś tu żyĐie jest, jest fajŶie ogólŶie. 

Ja: A ze sŵakieŵ? Czy jest jakieś ŵiejsĐe ǁ Warszaǁie, które kojarzy Đi się ze sŵakieŵ? 

Badany: ZŶaĐzy, jakďyŵ poszukał, to ďyć ŵoże ďy się zŶalazło, ale tak Ŷa szyďko to Ŷie. 

Ja: To ǁłaśŶie teraz takie szyďkie pytaŶie, szyďka odpoǁiedź. Jaki dźǁięk ǁydaje Warszaǁa? 

Badany: Silnika 

Ja: Silniika czego? 

Badany: Samochodu,  autobusu. 



Ja: Czy jest to dla Đieďie przyjeŵŶy dźǁięk Đzy nie? 

Badany: Neutralny. 

Ja: Aha. Jak pachnie Warszawa? 

Badany: Nie pachnie. 

Ja: Jaka Warszawa jest w dotyku? 

BadaŶy: To zależy, gdzie dotkŶąć. 

Ja: To jaki jest przekrój dotykoǁyĐh ǁrażeń? 

BadaŶy: Od ŶajŵilszyĐh do kopiąĐyĐh prądeŵ i parząĐyĐh. 

Ja: Okej, to się pokryǁa troĐhę z tą Warszaǁą o tysiąĐu tǁarzy. Czy jest Đoś ǁ Warszaǁie, Đo ǁ 
ǁyglądzie Warszaǁy jest dla Đieďie ŶajǁażŶiejsze? Czy jest Đoś, Ŷa Đo luďisz patrzeć? Móǁiłeś, Trakt 
Króleǁski, ale Đzy jest Đoś takiego, Ŷa Đo Ŷie luďisz patrzeć, Đoś Đo ďyś oŵijał ǁzrokieŵ? I Đzy jest Đoś, 
Ŷa ŶajĐzęśĐiej patrzysz ǁ Warszaǁie? 

BadaŶy: No ŶajĐzęśĐiej patrzę Ŷa Sady Żoliďorskie i ŶajĐzęśĐiej, Ŷo Đhyďa Ŷa UrsyŶóǁ raz ǁ tygodŶiu 
patrzę. No Ŷie ǁieŵ, Đzy jest, Đzy są takie ŵiejsĐa, gdzieś, Ŷie paŵiętaŵ już gdzie, ale jest ďałagaŶ 
arĐhitektoŶiĐzŶy taki, że się Đzłoǁiekoǁi Ŷiedoďrze roďi Ŷo. 

Ja: A Đzy, z jakiŵ sŵakieŵ kojarzy Đi się Warszaǁa? Czy jest jakiś sŵak Warszaǁy? 

BadaŶy: Hŵ. Jakiś koŶkretŶy sŵak Warszaǁy, Ŷie ǁieŵ, Ŷo Ŷajďliżej Đhyďa keďaď, to jest takie 

warszawskie danie.  

Ja: I sushi oďok poǁiŶŶo ďyć.  

Badany: Ale najbardziej kebab. 

Ja: To teraz Ŷa zakońĐzeŶie, jakiŵ jedŶyŵ słoǁeŵ określiłďyś Warszaǁę? Czy da się określić 
Warszaǁę jedŶyŵ słoǁeŵ? Alďo jak ŶajkróĐej ďyś ją określił, gdyďyś ŵiał ǁ jedŶyŵ zdaŶiu zaŵkŶąć 
jej Ŷaturę alďo ją podsuŵoǁać, takie zǁieńĐzeŶie tego, o Đzyŵ ŵóǁiliśŵy? 

BadaŶy: Nie ǁieŵ. Myślę, że to takie ǁ skróĐie, to Điężko, ŵoże tylko tyle, że ŵa ŵilioŶ różŶyĐh 
tǁarzy, ŵilioŶ różŶyĐh oďliĐz i to tyle.  

Ja: Super. Bardzo Đi dziękuję. SkońĐzyliśŵy. Bardzo ładŶie poszło. 


